


KRONIKA
Towarzystwa Miłośników historyi w  Warszawie

za rok 1912.

R ok 1 9 1 2  zamknął sześcio letn i okres istnienia T o w ąrzystw a Mi­
ło śn ikó w  H istoryi. W  roku tym pamiętnym w  dziejach T ow arzystw a 
ilość członków podw oiła się i dosięgła  liczby 250 , w roku tym T o w a ­
rzystw u przypadł w udziale zaszczyt zorganizow ania w sw ej siedzibie 
ku czci profesora K orzon a uroczystości jubileuszow ej, która niezatarte 
pozostaw iła w spom nienie na w szystkich biorących  w niej udział, w  ubie­
głym  w reszcie  roku zaczęło przj'b ierac kształty realne daw ne m arzenie 
T o w arzystw a  o posiadaniu w łasnej siedziby.

W śró d  członków T o w arzystw a  M iłośników H istoryi przed rokiem  
pow stała m yśl uczczenia niespożytych zasług naukow ych profesora T a ­
deusza K orzon a. T o w arzystw o  czuło się powołanem  do zain icyow ania 
uroczystości jubileuszow ych ku czci autora „D ziejów  w ew nętrznych  
P o lsk i“ , gdyż on to w łaśnie należał do założycieli M iłośników , on przez 
lat 6 zasiadał wr jego  zarządzie, nie szczędząc trudu dla je g o  rozw oju, 
osłan iając pow agą im ienia sw ego  p ie rw sz e  kroki młodej instytucyi. 
Idea ta zaczęła przybierać kształty realne, gd y  w dniu 5 w rześnia 
zw ołane zostało nadzw yczajne posiedzenie ogólne T ow arzystw a, na 
którem  jedn ogłośn ie m ianowano T ad eu sza  Korzona członkiem  honoro­
wym  i jednocześn ie postanow iono zorganizow ać ku czci je g o  uroczystą 
Akadem ię, zapraszając do udziału w n iej przedstaw icieli społecznych 
i naukow ych instytucyi Polskich. Przygotow an ie całej uroczystości po­
w ierzono Zarządow i T . M . H., ten zaś zorganizow ał komitet jub ileu­
szow y, do którego weszli członkow ie T ow arzystw a: Ignacy B aran o w ­
ski, Kazim ierz B ron iew ski, Stefan Dziewulski, F ran c iszek  G ied ro j’é, 
W itold  Kam ieniecki, Edw ard hr. K rasiń ski, A lek san d er K rau sh ar, R o g e r 
hr. Łubieński, A ntoni O suchow ski, F ran ciszek  Pułaski, Jó z e f Siem ieński, 
M autycy hr. Zam oyski. U roczystość jubileuszow a odbyła się w dniu 3  listo­
pada. W zięli w  niej udział przedstaw iciele kilkudziesięciu instytucyi P o l­
skich, a w śród nich delegaci A kadem ii U m iejętności w K rakow ie , T o w a ­
rzystw a N aukow ego w W arszaw ie, T o w arzystw a  P rz y jac ió ł Nauk w W ilnie, 
U niw ersytetów  K rakow skiego  i L w o w sk ieg o . Przem ów ienia i teksty adre­
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sów , ja k ie  odczytane b y ły  na Akadem ii ku czci K orzona, ja k  rów nież 
treściw a lecz barw na ocen a je g o  zasług w ygłoszona przez prof. W ła­
dysław a Sm oleńskiego zostały  już podane bądź to w prasie codziennej, 
bądź to w Przeglądzie H istorycznym , na tem w ięc m iejscu pozwolim y 
sobie przytoczyć tylko tekst n iebrukow anych  jeszcze mów, w ypow ie­
dzianych na cześć jubilata przez R ektora  B ro n isław a  D em bińskiego i O r­
dynata M aurycego hr Z am oyskiego .

M owa R ektora  B ron isław a D em bińskiego.

D osto jn y Panie! P ó ł wieku pracy z narodem  i dla narodu! Pół 
w ieku dziejów  polskich w takiej dobie, starczy  za wieki. M arszałek 
W . Sejm u, Stan isław  M ałachow ski powiedział: „zdum ienie ogarnia,
ile  kraj nasz zdoływ a w y c ie rp ić “ , a był to dopiero początek cier­
pień i dośw iadczeń. A le  chociaż na powierzchni p ieniły się gw ałtow ne 
fale, u podstaw , w  głębiach dokonyw ało  się w ciszy dzieło odrodzenia 
ducha; tej ciągłości, n ieprzerw anej, prom iennej i zbaw iennej, stw ierdze­
niem je st  żyw ot Tadeusza K orzona. S ta ł jak  dąb w śród burzy, który 
korzeniam i w rósł w  ziemię ojczystą i z niej czerpie żyw otną siłę. U ko­
chał tę ziemię drogą przeoraną i rozdartą nieubłaganym  pługiem  dzie­
jów , ukochał to, co na tej ziemi się działo.

Sk arg a  powiedział: „H istorya  je st  mądrość w kupę złożoną i ro ­
zum ludzi w ieła w jedno zebrany; kto je j nie w ie i w niej się n ie k o ­
cha, je s t  jako dziecię, które nie zna ojca i m atki“ . T y  kochałeś się 
w  historyi, C zcigodny Panie! Chciałeś znać ojca i mątkę, dziadów i pra­
dziadów, pokolenia po pokoleniach, „dolę i n ied o lę“ ludzi i narodu. 
C ałą przeszłość objąłeś gorącem  serem  i jasnym  badaw czym  umysłem.

Dwie postacie stanęły  przed nami, żyw e, ja sn e , rdzennie polskie, 
z krw i i kości, z ducha narodu: Sobiesk i i K ościuszko. K u K ościuszce 
serce  płonęło w ielką m iłością, bo ta cz3?sta, prosta dusza była napraw dę 
wyobrażeniem , uosobienięm  istoty duszjr narodu.

Podjąłeś P an ie  ogrom ny trud, aby w niknąć w „D zieje w ew n ętrzn e“ 
Po lsk i i znaleźć klucz do w ażnego zagadnienia. Zam ykając w pomni- 
kowem  dziele h isto ^ c z n y  rachunek sumienia, łam ałeś się widocznie 
sam ze sobą, аЬз? zrozum ieć, wyrozum ieć i pogodzić sprzeczności, tkw iące 
w  w ypadkach i ludziach epoki Stan isław a A ugusta. Istotnie po w y g ó ­
row anych nadziejach prz3?szło bolesne rozczarow anie, po zbaw czych 
czynach klęski. Ci sami ludzie mają n ie jako  jan usow e oblicze: raz z w ra ­
cają  się ku ja sn o śc i dnia, to znów ku ciem ności посзп Z  tej w alki du­
cha w yszed łeś zw ycięsko, dając syntezę, pełną w iary  i nadziei, bo p rze­
pojoną m iłością.

Przez „D zieje p o w szech n e“ , dużą zdobyrcz h isto ^ c z n e j literatury, 
chciałeś, aby „m ądrość“ , p łyn ąca z dziejów  św iata, Stała się w łasno­
ścią  narodu i ugruntow ała je g o  sam ow iedzę.

A  niedaw no ku zdumieniu w szystkich  rzuciłeś potężne tomy o w o j­
nach i w ojskow ości, ja k b y  na dow ód św ieżości, m łodości i żołnierskiego 
animuszu.

Mądrze powiedział C icero  w traktacie „D e sen ectu te“ : „conscientia 
bene actae vitae... iucundissim a e s t“ . Za iste  błogą je st św iadom ość życia 
tak dobrze spędzonego. I dziś trw asz w  pracy.— W idocznie cz3ńujesz czę­
ściej „D e officiis“ niż „D e sen ectu te“ . A w edług słów  tegoż ira ń s k ie g o  filo ­
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zofa dajesz „m eliora et m aiora" —  lepie j i w ięce j, niż młodzi i n a j­
młodsi.

Co je s t  sekretem  tej siły  tw órczej? —  N iezaw odnie poczucie obo­
wiązku, m iłość p ra cy , m iłość dziejów  o jczystych  i coś w ięcej jeszcze: 
ukochanie tego ideału, ku którem ii pną się uczucia, m yśli i tęsknoty 
narodu.

A  niech mi wolno będzie w końcu podzielić się osobistem  wspom ­
nieniem i doznanem  w rażeniem . Przed  d z iesięc iu . laty  widziałem C zci­
godnego Jub ilata w Rzym ie na m iędzynarodow ym  kon gresie  h istory­
ków. Przed staw ił sw ą rzecz o określeniu historyi pow szechnej, a uczy­
nił to z m łodzieńczym  poryw ającym  ogniem . T o  nie b y ł już naukow y 
referat, to b y ł czyn. W  wiecznem  m ieście na wielkiem  historycznem  
pobojow isku, g łos ten polski płynął z głębi duszy, miał dźwięk m ęski 
hartow nej stali. Tak! to był czyn . Całe życie T adeusza K orzona je st  
czynem .

M owa Ordynata M aurycego hr. Z am oyskiego.

D osto jny Panie!
W  chw ili gdy ogół polski, pełen czci i uw ielbienia dla T w oich  

zasług i T w o je j O soby, składa hołd 50-letn ie j ow ocnej p racy  T w o je j 
dla dobra narodu, staję i ja  przed T ob ą, ja k o  dożyw otni kurator in- 
stytucyi, m ającej szczególne pow od y do w dzięczności w zględem  Ciebie, 
za ten długi szereg lat pracy, którą je j pośw ięcić chciałeś. Ż e  możli- 
wem było, byś został kierownikiem  naw pół pryw atnej biblioteki, a nie 
piastow ał naczelnego stan ow iska w ja k ie jś  w ielkiej instytucja  naukow ej 
naszej, je s t  w ynikiem  sm utnych w arunków , w  jak ich  ta dzielnica P o l­
ski się znajduje.

Sk ręp o w an o  Ci skrzydła, skrępow ano je  rów nież bibliotece ord y­
nackiej, boć ona je s t  przecież dalszym  ciągiem  A kadem ii Z am oyskiej, 
z organizacja  tw órczości naukow ej i z ogniska w iedzy dla młodzieży 
i społeczeństw a, sprow adzonej przez konieczność dziejow ą do roli w y ­
łącznie tydko pracow ni naukow ej. I je że li b iblioteka to zadanie w  obec­
nych trudnjmh warunkach tak przednio spełniać może, je s t  to przede- 
w szystkiem  T w o ją  P an ie  zasługą, zasługą T w o je j niezm ordow anej pracy, 
T w o je j w ielkiej um ięjętności. N ajlepszy w P o lsce  znaw ca dziejów  po­
w szechnych , w jją tk o w y  erud yta  w dziedzinie historjd R zeczyp osp o lite j, 
którą ostatnio w  „D ziejach W o je n " badaw czym  rylcem  przeszedłeś od 
końca do końca, a poprzednio pisząc sze reg  m onografii, dającjm h szcze­
gó ło w y i gru n tow n y obraz epoki, doprow adziłeś Pan ie do należytego 
stanu katalog dzieł, b ibliotekę stan ow iących , sto sy  rękopiśm ienne prze­
kształciłeś w przejrzyste  działy m aterałów  historycznych, z przedm iotów 
m uzealnych utw orzyłeś system atyczne zbiorj', a z morza w spółczesnej 
produkcyi piśm iennej w y ław ia łeś rękę znaw cy to, co dla biblioteki było 
pożądane, by łeś w reszcie idealnym  przewodnikiem  dla badaczy naszjmh 
i obcych.

D latego też ja , m ając pow ierzoną sobie pieczę nad instytucyą, na 
którą ród mój składał się przez w iek i całe, chcę w  tej uroczj^stej chw ili 
w ypow iedzieć, ja k  szczęśliw y jestem , że danem  mi było tej miarjr k ie­
row nika dla biblioteki ordynackiej pozyskać i ja k  bardziej jeszcze szczę­
śliw ym  się czuję, że dzięki temu m ożliw e mi było zadzierzgnięcie bliż­
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szego z T obą Pan ie osobistego stosunku, w którym  poznać mogłem 
T w ój głęboki rozum, T w o je  szlachetne serce, mimo w szelkie przeciw ­
ności, zaw sze jednaką g o rącą  miłością dla najdroższej naszej spraw y 
bijące.

W  imieniu w ięc tej instytucja, którą z praw dziw ie o jcow ską m i­
łością kierujesz, w imieniu rodu naszego, w reszcie w imieniu własnem , 
składam Ci dzisiaj Czcigodny Pan ie, z głębi wdzięcznego serca należny 
hołd, bezm ierną cześć.

Jubileusz K orzon a odbyw ał się w  sali domu B aryczków , pięknie 
udekorow anej przez gościnny Zarząd  T o w arz ystw a  O pieki nad Z abyt­
kami.

Je s t  jedn ak  nadzieja, że już w krótkim czasie będzie T ow arzystw o  
mogło urządzać sw e zebrania we w łasnej siedzibie. Oto w  dniu 24 .X  
książę Adam  C zartorysk i zaw iadom ił oficyaln ie T ow arzystw o, że ofia­
row uje 50.000 rubli na nabycie na rzecz M iłośników domu na Starem  
M ieście . Ofiara ta została przyjęta  z w dzięcznością przez Zarząd, który 
uprosił panów  m ecenasa K raushara, hr. Łub ieńsk iego , m ecenasa Pow i- 
chrow skiego, architekta W ład j's ław a M arconiego o poczynienie kroków  
przedw stępnych w tej spraw ie .

N ależy tu jeszcze wspom nieć o dw óch ofiarach złożonych spe- 
cjmłnie na w ydaw nictw a T . M. H. pośw ięcone dziejom W arszaw y. Oto 
w kwietniu roku zeszłego baron K ron en b erg  złożył na ręce prezesa  T o ­
w arzystw a rubli 200, w czerwcu zaś T ow arzystw o  W łaścicieli N ieruchom o­
ści miasta W arszaw y  przesłało nam rów nież 200 rubli, obiecując corocz­
nie okazyw ać zasiłek usiłowaniom  wydaw niczym  naszego T ow arzystw a.

W  roku 1 9 1 2  przypadła 250-letn ia  rocznica istnienia U n iw ersy ­
tetu L w o w sk ieg o . W  uroczystościach jubileuszow ych wziął udział dele­
gat T o w arzystw a M iłośników Dr. W itold K am ieniecki, który złożył w  je g o  
im ieniu Senatow i U niw ersyteckiem u adres, podnoszący znaczenie W szech­
nicy Lw ow skiej, przez diva i pół w ieków  szerzącej zachodnią kulturę 
na kresach  wschodnich.

Zgodnie z tradycj^ą w  roku spraw ozdaw czym  urządziło T o w a ­
rzystw o szereg  konferencyi h istorycznych, na których odczyty w y ­
głosili: 1)  W ładysław  S m o leń sk i: Ja n  D ekert; 2) J .  K . K och anow ski: 
Nad R enem  i nad W isłą; 3) R yszard  M ienicki: Ideje polityczne histo­
rykó w  P olsk ich  X V II  w ieku; 4) Ign acy  Chrzanow ski: H ugo K ołłon- 
taj; 5) Jó zef B ieliński: O szkolnictwie za K sięstw a  W arszaw skiego, 
Po  za konferencyam i h istorycznem i działalność naukow a T . M. H. ze- 
środkow ała się w  w ydziałach i kom isyach.

K o m is y a  M e to d o lo g ic z n a .

K om isya  M etodologiczna przekształcona z daw nych zebrań człon­
ków czynnych  zorganizow ała w okresie  spraw ozdaw czym  3  zebrania 
dyskusyjne, na których zajm ow ano się ch arakterystyką w spółczesnej 
h istoryografii polskiej, starano się w yodrębnić oddzielne grupy w śród  
w spółczesnych historyków  i określić ich stosunek do dziejopisarzy poko­
leń  ubiegłych.
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K o m is y a  h i s t o r y i  l i t e r a t u r y  i  o ś w ia ty .

K om isya  h istoryi literatury  i o św iaty  zorganizow ana w grudniu 
1 9 1 2  r., nie zdołała je sz cz e  rozw inąć szersze j działalności, zajęta  była  
tym czasem  w ypracow aniem  program u sw ych  przyszłych zajęć.

W y d z ia ł  o d c z y tó w  p o p u la r n y c h .

W ydział odczytów popularnych postanow ił zorganizow ać w w ie l­
k ie j sali Mizeum R oln ictw a sze reg  w ykładów , któreby w zw ięzłej fo r­
mie dać m ogły pogląd  na całokształt dziejów  polskich do początku 
wieku X V III . Do w yg łoszen ia  odczytów  tych uproszono panów: J .  K . 
K ochanow skiego, M arcelego H andelsm ana, A bdona K łodzińskiego, Ja n a  
Jakubow skiego , Jg n a c e g o  C hrzanow skiego, W itolda K am ien ieckiego, 
Jó zefa  Siem ieńskiego, Ign acego  B aran ow skiego . Stefana Ehrenkreutza, 
R yszard a  M ienickiego, W ład ysław a K on opczyń skiego  i W ład ysław a 
Sm oleńskiego.

W y d z ia ł  w y d a w n ic tw .

W yd ział w ydaw nictw  w roku spraw ozdaw czym  w ypuścił w św iat 
cztery dalsze tomy, pośw ięcon e dziejom  W arszaw y, a m ianowicie:

1)  K rau sh ar A .: A lb ertieg o  W id o k i W arszaw y.
2) B aran ow sk i I. T .: B iblioteka Załuskich  w W arszaw ie.
3) Sm oleński W L: P rezyd en t Ja n  D ekert.
4) G ied royć F r.: W aru n k i h igieniczne W arszaw y.
Oprócz tego w ydział przygotow ał szereg  prac, które ukażą się 

w  roku 19 1 3 .

P r z e g lą d  H is to r y c z n y .

W  ścisłej łączności z T ow arzystw em  naszym  pozostaw ał „P rz e ­
gląd H isto ryczn y“ , będący podawnem u organem  T . M. H . W  dwóch to­
mach tego czasopism a, które w ysz ły  w  roku ubiegłym , ukazało się 
prac 15 . Z  prac tych  6 miało za przedm iot średnie wieki, 9 czasy no­
wożytne; dziejom w ew nętrznym  było pośw ięcone 8 rozpraw , dziejom 
politycznym  4 rozpraw y, 3 — sprawozdaniom  z ruchu naukow ego.

Zarząd T. M. H. w  roku 1912 stanow ili:

Prezes: A l. K raushar; w icep rezes —  R o g e r  hr. Łubieński; sek re­
tarz-—  H enryk Mościcki; skarbnik — W itold  K am ieniecki.

Członkow ie: Iw aszkiew icz Janusz, K orzon  Tadeusz, f  Krzem iński 
Stanisław ; K uch arzew ski Jan , M arylsk i-Łuszczew ski A ntoni. Nadto, jako 
przedstaw iciele poszczególnych kom isyi i w yd zia łów  w zarządzie za­
siadali: B aranow ski Ign acy , D rogoszew ski A u re li, K och anow ski Ja n  
i Siem ieriski Józef.
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S p is  c z ło n k ó w  K o m is y i .  

K om lsya M etodologiczna.

1 .  B aran ow sk i Ign acy.
2. B ojasiń sk i Józef.
3 . C zarnow ski Stefan.
4 . Ehrenkreutz Stefan.
5. G iedroyć Franciszek.
6. H andelsm an M arceli.
7. Jab łon ow sk i A leksan der.
8. Jaku b ow sk i Ja n .
9. Ja strzęb sk a  Ju styn a .

10 . Iw aszkiew icz Janusz.
1 1 .  K am ien ieck i W itold.
12 .  K larn eró w n a Ja d w ig a .
13 .  K och anow ski Jan .

14 . K orzon  Tadeusz.
15 . K raush ar A leksander.
16 . K ucbarzew ski Ja n .
17 . M arylsk i Antoni.

I 18 . Mienicki R yszard ,
i  19 . M ościcki H enryk,
i 20 . Pu łaski Franciszek.
! 2 1 .  S iem ieńska H alina.
! 22 . Siem ieński Józef.

23 . Sm oleński W ładysław .
24. W ierzbow ski T eod or.
25 . Z a lesk i A ugust.

K om isya h is to r y i litera tu ry  i  o św ia ty .

1 .  Chlebow ski B ronislaw .
2. D icksteinów n a Ju lia .
3 . D ynow ska  M arya.
4. D rogoszew ski A ureli.

5 . K rau sh ar A leksander.
6. K rid l M anfred.
7. T urkow ski Tadeusz.
8. W olski Zygm unt.

S p r a w o z d a n ie  K a s o w e .

I. K asa T ow arzystw a M iłośników  H istory i.

Zestawienie rachunków
i g i 2 r. Przychód. Roschód.

Saldo  3 1/ X I I  1 9 1 1  . . . 534-03
Składki c z ło n k ó w ............................................ 865.—
Rachunek o d c z y tó w ..................................... 3 2 ·— б 2 -55
W ydaw nictw o Monografii H istorycznych

z dziejów  W arszaw jr . . . . 639.62 763.60.
Lokal i u m e b lo w a n ie ............................... 300 .80
R -k  Przeglądu H istorycznego . . . 10 0 .—
R -k  A d m i n i s t r a c y i ..................................... 3 1 1 .—
R -k Z a le g ło ś c i.................................................. 3 3 ·—

2 10 3 .7 5 15 З 8 .1 1
Sald o  3 1/ X I I  1 9 1 2 • 565-64

2 10 3 .7 5 2 10 3 .7 5

Protokół Komisyi Rewizyjnej.
Niżej podpisani członkow ie K om isyi R e w iz y jn e j, spraw dziw szy 

przedstaw ione przez Zarząd T o w . Mil. H istoryi d. 1 lutego 1 9 1 3  r.
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rachunki za rok 19 12 ,  zaśw iadczają, że w szystkie p ozycye dochodu 
i rozchodu poparte są  odpowiednimi dowodam i piśm iennem i, niniejsze 
zaś zestaw ienie rachunków  je st zgodne z księgą  kasow ą i w  poszcze­
gólnych  pozycyąch i w  ogólnej sumie.

(podp.) J .  B ojasiń sk i W . M arczew ski.

II. K asa P rzeg ląd u  H istorycznego.

Zestawienie rachunków
I Ç I 2  V . P r z y c h ó d .  R o z c h ó d .

Członkow ie T o  w. Mił, H ist.......................  642.—
Prenum erata Przegł. H istor..................... 968.37
Su bw en cye i d a r y * ) ..................................  18 5 0 .—
Z a l e g ł o ś c i ........................................................  I : l 3 - 7 9
P o ż y c z k a ........................... ... ..............................  343.86  130 .8 8
Druk i p a p i e r ..................................................  14 3 7 .5 4
H onorarya  R ed ak to ra  i A utorów  . . 19 9 1.8 0
A d m in is tra c y a .....................................  357-8o

З 9 18 .0 2  39x8 .02

Protokół Komisyi Rewizyjnej.

Niżej podpisani członkow ie K om isyi R e w izy jn e j spraw dziw szy 
przedstaw ione przez A dm inistracyę P rzeglądu  H istorycznego  rachunki 
za rok 19 12 ,  zaśw iadczają, że w szystkie p ozycye dochodu i rozchodu 
poparte są  odpowiednim i, piśm iennem i dowodami, zestaw ienie zaś ra ­
chunków je st  zgodne z księgą kasow ą w  poszczególnych pozycyąch 
i ogólnej sumie.

(podp.)

S p is  c z ło n k ó w  T o w a r z y s tw a

C złonkow ie honorow i:

Jabłonow ski A leksander.
K orzon  Tadeusz.

C złonkow ie protektorow ie:

B aran o w sk i Ignacy. 
Szczeniow ski Ignacy.

*) W  tem 100 rubli subwencyi 
z Kasy Mianowskiego i 950 rubli z d;

J .  B o jasiń sk i W . M arczew ski.

M iło ś n ik ó w  H is to r y i  w  1912 r .

j C złonkow ie zwyczajni:

B abiński L e o n .
B agiń sk i W alery.
B ag n iew sk a  Jad w iga . 
B agn iew sk i Zygm unt. 
B aran ow ska  H elena. 
B aran ow ski Jan.
B aran ow sk i Ignacy Tadeusz.

Tow. Mii. Historyi, 800 rubli zapomogi 
.ru J .  W. Mazewskiego.
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B aruch  M aksym ilian. 
B erezow ski K onrad. 
B ersohn  Edw ard .
B ersohn  M ichał.
B etley  L u cyan .
B iałkow ski L e o n . 
B ień kiew icz  A dryan . 
B iernacki B olesław . 
B ogucka C ecylia . 
B ogu sław sk i A ntoni. 
B ogu sław ski Edw ard . 
B o jasiń sk i Józef. 
B ron iew ski Kazim ierz. 
B ron ow sk i Szczęsny. 
B rzozow ski K aro l hr.
B ujak  Franciszek.
Cham iec M irosław. 
Chełchow ski Kazim ierz. 
Chełm ońska M arya. 
Chlebowski B ronisław . 
C hm ielew ska S tan isław a. 
C hrzanow ski Ign acy. 
Cwejgbaum  M aksym ilian, 
C zarnow ski Stefan. 
C zartkow ski Adam. 
C zerw iński Antoni. 
C zetw ertyński S e w e ry n  ks. 
D ąbrow ski Tadeusz. 
Dąm bski Edm und. 
D em bowski Piotr.
Dębski M ieczysław . 
D ickstejn  Sam uel. 
D ickstejnów na Ju lia . 
D m ochowski Maciej. 
Doliński Ja ro sła w . 
Dom aszew ski Ja n  W acław . 
D règ e H elena. 
D rogoszew ski A ureli. 
D ynow ska M arya.
D ynow ski H enryk. 
D zierzbicki Stanislaw . 
D ziew ulski Stefan. 
Ebrenkreutz Stefan . 
F e d ’kow iczôw na A nna. 
Fuk ier H enryk.
G ard in er Roberta.
G erlach  G ustaw .
G ied royć Franciszek. 
G iedroyciow a Stefania. 
G odlew ska M arya.

G oldfeder Jan in a.
G oysk i M aryan.
G rabow ski Jan.
Gremium N auczycielskie P o l­

skiego Gimn. w  Płocku. 
G rosse Ludw ik.
G rzybow ski M ieczysław. 
Plandelsm an Marceli.
H asfort A licya .
H ochow a Zofia.
H olew iński W ładysław . 
H olew iński Stefan .
Hom olicki Jan .
H orobaszew ski Ja n .
Huszcza K onrad.
Huszczowa Ludw ika. 
Idzikow ski W ładysław . 
Iwaszkiewicz Janusz. 
Jab łon ow ski W ładysław . 
Jabłoński Rom uald ks. 
Ja czyn o w sk i A dam . 
Jakubow ski Jan .
Ja n k o w sk i Czesław .
Jan k o w sk i L eo n ard .
Jan k ow sk i Michał.
Jan o w sk i W ładysław .
Jan tzen  Stefan.
Ja ro szew sk a  Bronisław a. 
Jastrzęb sk a  Ju styn a . 
Jaw o ro w sk i A leksander. 
Je ło w ick i A d o lf ks.
Ju rczyk  Leon .
K ajzerstein  Ja d w ig a .' 
K ajzerstein  M aksym iljan. 
K ajzerstein ów n a Jan in a. 
K akow sk i A leksan d er ks. 
Kam ieniecki W itold.
K am iński Antoni. 
Karw icki-D unin Stanisław . 
K ęd ziersk i Antoni.
K ętrzyń sk i Stanisław .
K iślański W ładysław .
K larn er A lfon s.
K larnerów na Jadw iga. 
Kochanow ski Ja n .
K onarski Kazim ierz. 
K onopczyńska Jad w iga . 
K onopczyńska Ludw ika. 
Konopczyński W ładysław . 
K ordzikow ski Józef.
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K orsak  K aro l ks.
K orsak  Zdzisław .
K o w alsk i Ja n .
K ozicki, Stanisław .
K ozłow ski Stan isł. A leksan der. 
K raczkiew iczow a K arolina. 
K rasiń ska  H el. hr. O rdynatow a. 
K rasińki Edw ard , hr.
K raush ar A lek san d er.
K rau sh ar Tadeusz.
K rid l Manfred.
K ryw u lt Kazim ierz.

•j- K rzem iński Stanisław . 
K rzyw ick i Ludw ik. 
K ucharzew ski Jan .
K uczyń sk i Adam .
K u likow ski W ilhelm .
K u ratow  M arek.
K utrzeba Stanisław .
Lau dyn  Feliks.
Lau rysiew icz  A niela. 
Lauterbach  A lfred .
L ew iń sk i Stanisław . 
Lutostańska M arya.
Łabuński Józef.
Łazarsk i W ładysław .
Ł azarsk i Zygm unt.
Ł azow ski Jan .
Ł od yń ski W itold.
Łubieński R o g e r  hr.
M ajew ski Erazm .
M aliszew ski Edw ard . 
M arcinkow ski Kazim ierz. 
M arczew ski W itold. 
M aryłski-Łuszczew ski A ntoni. 
M erczyng H enryk.

•j* M éyet Leopold .
M ichałowski Tom asz.
M ienicki R yszard .
M ontrésor K on stan cya. 
M orawski Kazim ierz.
M ościcka A nna.
M ościcki H enryk.
N agórski Adam.
N ake-N akęski Kazim ierz. 
Narbut N estor.
Neuman Szym onow a. 
N ieław icka L u d w ik a .
Niklewicz Mieczj^sław. 
O chenkow ska M arya.

O chenkow ski H enryk. 
O lszew icz W acław . 
O pieński H enryk.
O siński W ładysław . 
O strow ska M arya. 
O suchow ski A ntoni. 
Papieski L eo n .
P aw iński Józef.
Pepłow ski Adolf.
P erłow ski Jan .
P iątkow ski H enryk. 
P linkiew icz Ja n .
Podhorski W ładysław . 
Ponew czyński Lud w ik  ks. 
P otw orow ska  T e re sa . 
P ow ichrow ski W łodzim ierz. 
Próch nikow a Halina. 
P rzegaliń sk i W ład ysław . 
Przeździecki R a y n o ld  hr. 
Ptaszycki Jan .
Pułaski Franciszek . 
R a czk o w sk a  T eod ora . 
R ad lińsk i A dam .
R ekosz A niela.
R ek o sz  M ikołaj.
R osiń sk i W acław . 
Rozen berg M arjan. 
Ru likow ska Zofia. 
R u likow ski M ieczysław. 
Rutkow ski Jan .
Saw ick i M irosław .
S eyd e l Hugo.
Siem ieńska H alina. 
S iem ieński Józef. 
Siem iradzki Michał.
Sk u p ’ W ładysław .
Śliw icka Zofia.
Sm oleński W ładysław . 
Sm olikow ski S ew eryn . 
Sobań ska M arya hr. 
So ko łow sk i Eugeniusz. 
Soko łow sk i P aw eł. 
S taroryp iń ska B run on ow a. 
Stefań sk i Kazim ierz. 
Su ligow sk i Adolf.
Sułow ski Rom uald. 
Szczęśniak W ład ysław  ks. 
S z y lle r  Stefan .
Tatarkiew icz W ładysław . 
Thugutt Stan isław .
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T urkow ski Tadeusz. 
T yszkiew icz Michał hr. 
T yszkiew icz  S tan isław  hr. 
W ach ow ski Kazim ierz. 
W alicka  A ntonina. 
W eych ert B olesław . 
W ierzbow ski T eodor. 
W ild er Hieronim , 
W itanow skbR aw ita  Michał, 
W iten b erg  Józef.
W olff Józef.
W olsk i Zygm unt.

W oroniecki-K orybut Michał ks. 
Woyrde A leksander. 
W róblew ski Tadeusz.
W ysocki B ron islaw . 
Za jączkow ska  M arya.
Z a lesk i August.
Zam oyski M aurycy hr. O rdynat. 
Zarem bina H elena.
Z ie liń ska K aro lin a.
Z ie liń sk i Stanisław .
Z yck i Edw ard.
Ż yw ick i W ładysław .

W ydawca: FR. PUŁASKI. R edaktor: J. K. KOCHANOW SKI.


